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Na torze Jastrząb koło Radomia pracownicy Oponeo wspólnie z serwisami partnerskimi
testowali opony marek Imperial i Zeetex. To chińskie opony, od pięciu lat dostępne w
ofercie Oponeo. Testy przeprowadzano na płycie poślizgowej. Pracownicy serwisów
ogumienia współpracujący z Oponeo mieli możliwość wyprowadzenia z poślizgu samochodu
zarówno na wspomnianych oponach Imperial i Zeetex, jak i na standardowych oponach
samochodów z pierwszego wyposażenia. Do dyspozycji kierowców były rasowe rajdówki -
Focus RS, Lancer EVO, Impreza, Camaro.

- Koncerny produkujące opony Zeetex i Imperial chwalą się, że
używają do ich produkcji najnowszych technologii. Chcieliśmy to
zweryfikować.  Kierwcy biorący udział w testach podkreślają, że
przy dużych prędkościach można wyczuć minimalne różnice na
korzyść opon premium. Chińskie opony też sobie jednak w tym
dzisiejszym zadaniu poradziły dość dobrze. Aczkolwiek te opony
chińskie, budżetowe, dedykowane są dla aut kompatkowych, do
ruchu miejskiego, nie przy prędkościach 150 i więcej i nie do aut o

mocy powyżej 300 KM. A testy udowodniły, że opony bardzo dobrze trzymają się
nawierzchni i sprawdzają się nawet w takich warunkach - mówi Marcin Szwabiński,
koordynator projektu „Sieć serwisów partnerskich” OPONEO.PL.



- Oponeo od kilku lat handluje oponami chińskimi. Klienci coraz
bardziej się do nich przekonują. Nie powinniśmy uciekać od
produkcji chińskiej, ponieważ produkty te mogą posiadać różnego
rodzaju jakość. Oponami Zeetex i Imperial handlujemy od około
pięciu lat. Udział w sprzedaży jest coraz wyższy, odbiór klientów
coraz lepszy. Sami producenci coraz więcej inwestują w
technologie. Jest to mocno wyczuwalne jeśli chodzi np. o kontrolę
trakcji - dodaje Błażej Ratajek, kierownik działu analiz Oponeo.pl.

Poza testami, na torze Jastrząb znalazło się miejsce na szereg atrakcji. Dla rozgrzania
motoryzacyjnych nastrojów uczestnicy testów mieli możliwość przejazdów samochodami sportowymi
Ferrari Italia, Lamborghini Gallardo, KTM X-Bow. Były też m.in. symulatory wyścigów
samochodowych oraz zawody w wymianie koła na czas.

Zapraszamy do obejrzenia naszej fotogalerii, a już wkrótce - także naszego filmu.
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